
P o n ied z ia łek .
Dnia K/23 Lutego.—  Rok 1852.

;iusza

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli
talnym Śgo J ana, w czasie Summy, Duchowieństwo te
goż Rośoiołs, wykonało Mszę na trzy głosy Wojciecha 
S ło c zyń sk ie g o . — W Kościele XX. A ugustjanów  od
śpiewano Mszę in F., Stef: B ujakow skiego .

Przez Rozporządzenia Kom: Rządowych, w Wydziale 
K om : R. P. i Skarbu, m ianow ani: W Wydziale dóbr i 
lasów  Rządowych, w Sekcji Prawnej: Referent 2gi R a 
fał M irowski, p. o. Referenta Igo; Referent 3ci Alexan: 
R a d w a n , p. o. Referenta 2go; Adjunkt Iszy Ludw: La
skow sk i, p. o. Referenta 3go; Adjunkt 2gi Wik: Jako- 
w ioki, p. o. Adjunkta Igo; Adjunkt 3ci Ign: Koriczyko- 
w sk i, p. o. Adjunkta 2go; Aplikant Sądowy Onuf: Li
p iń sk i, p. o. Adjunkta 3go; Rachmistrz Raz: M azaraki, 
p. o. Assesora Ekonomicz: przy Rządzie Gub: Warsza
wskim; Podleśny biurowy w Leśnictwie Hańcza Ludw: 
Gross, p. o. Rachmistrza Leśnego w Rządzie Gub: A u
gustowskim; Praktykant w Leśnictwie Gryszkabuda Ant: 
W łoczew ski, p. o. Podleśnego biurowego w Leśnictwie 

Hańcza.—  W Wydziale dochodów niestałych: Sekretarz 
Wydziału Felicjan W odziński, p. obo. Referenta Sekcji 
Stępia; Rachmistrz Iszy Sekcji Konsum: Teod: Bełczy^ 
kow ski, p. o. Sekretarza Sekcji Ogólnej; Sekretarz 2gi 
Sekcji Konsum: Teod: Traczewshi, p. o. Rachmistrza 
tejże Sekcji; Rachmistrz b. Sekcji Celnej Hip: Chrosto- 
w sk i, p. o. Sekretarza 2go Sekcji Konsumc:; Adjunkt b. 
Sekcji Celnej Ant: K am iński, p. o. Adjunkta 2go Sekcji 
Ogóinej; Adjunkt b. Sekcji Celnej Ign: Jerzm anow ski, 
■p.o. Assystenta2go Archiwum; Adjunkt Archiwum Jan 
Wojdę, p. o. Sekretarza 2go Sek: Stępia; Adjunkt 2gi Sek: 

Ogólnej Romu: D unin , p. o. Adjunkta Archiwum; A d
junkt b. Sekcji Celnej Ig: D om żalski, p. o. Adjunkta 3go 
Sekcji Ogólnej; spadły z etatu Kontroler Komory Bo 
gusie  K aro lSzodke, p .o . Młodszego Rewizora przemia- 
rów  Służby Ronsumcyjnej w Warszawie. W Kontroli 
Skarbowej przy Sądach w Warszawie: Adjunkt Kon
troli Skarbowej Adam Bogucki, p. o. Pomocnika Na
czelnego Kontrolera; spadły z etatu Kontroler Kassy 
Komory Warszawskiej Józef Gorczyczewski, p. o. Ad
junkta  Kontroli Skarbowei; Assystent Starszy Kontroli 
Skarbo:, Jan Micewicz, p. o. Archiwisty; spadły z eta 
tu Kontroler pasu granicznego Adolf Iżycki, p. o. Assy- 
stenta Starszego Kontroli Skarbowej; spadły z etatu 
Kontroler Skarbowy w Pabianicach Hip: M oczarski, p. 
o. Dziennikarza Kontroli Skarbowej ® Warszawie.— 
Przeniesieni na własnężądanie: RewizorOkopów W ar
szawskich Sta: Kotowski, na p. o. Pisarza Urzędu Konsu: 
na Pradze, i Pisarz Urzędu Konsum: na Pradze Hugon 
G rabowski, na p. o. Rewizora Okopów Warszawskich. 
Dla dobra służby: p. o. Podleśnego Straży Maćkowa 
Ruda w Leśnictwie Pomorze Fel:-Anto: Wedecki, na p. 
o. Podleśnego Straży Bieliszki w Leśnictwie Sereje, i 
Podleśny Straży Bieliszki w Leśnictwie Sereje Alexan:

W icherł, na p. o. Podleśnego Straży Maćkowa Ruda 
w Leśnictwie Pomorze.

Według złożonego przez Dyrekcję Główną Towarzy: 
Kred: Ziemskiego, na posiedzeniu, d. 20  b. m. sprawo
zdania, zagajonem przez JW . Radcę Tajnego Senatora 
M orawskiego ,Dyrektora Głównego Prezyd: w Komissji 
R. P. i Skarbu, okazuje się, że wierzytelność Towarzy
stwa dawnego okresu kończącego się z 1854 r., wyno
si złp. 29,065,900; wierzytelność nowego okresu, ma
jącego trwać do r. 1866, złp. 310,489,300. Ogólna prze
to summa pożyczek, obecnie dobra ciążąca, wynosi złp. 
339,555,200. Należność do wypłaty za Listy Zasta
wne wylosowane i kupony półroczne, wynosiła złp. 
17,777,765 gr. 24, na to w ubiegłem półroczu wypła
cono złp. 9,702,533 gr. 16; pozostaje zaś do wypłace
nia dla niezgłaszająeych się po odbiór złp. 8,075,232 
gr. 8. Własność Towarzystwa pod zarządzeniem Komi
tetu będąca, wynosi obecnie złp. 17,951,656gr. 15.

Gdy dochodzą zażalenia do Komissji R. S. W. i D., 
że niektórzy mieszkańcy Królestwa, wyrabiają przed
mioty przez Rząd patentowane, bez upoważnienia ze 
strony wynalazców i bez względu, że termin trwania listu 
nie upłynął; przeto w skutek reskryptu tejże Komissji 
Rządowej, Magislrat m. W arszaw y  zastrzega, iż każdy 
wykraczający przeciw powyższemu przepisowi, na od 
powiedzialność narazi się.

Główna K assa  O szczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do d n ia 10/iz  Lutego r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 54, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 342 wnioskach, złożono rs. 4,405 k. 50 (zł. 29,370). 
Na żądanie 86 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r. b., rs. 7 kop. 91), rs.  3,954 k. 82x/2 (zł. 26,365 
gr. 15), i umorzono xiążeczek oszczędności 24. P rz e 
to Uczestników 7,900, posiada kapitał rsr .  335,798 
kop. 3 7 7 2 (zł. 2,238,655 gr. 25.)

Joanna z Lubowiedzkich Andryohiew icz, Zona tutej
szego Obywatela, przeżywszy lat 61, zakończyła życie 
dnia wczorajszego. Pogrążony w smutku Mąż z Córka
mi i Wnukiem, zapraszają Przyjaciół i Znajomych, na 
exportaeję zwłok jutro o gods: 4tej z południa z Kościo
ła  X X. R eform atów , na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą.

Wczoraj Rodzina i Przyjaciele, przeprowadzili z K o 
ścioła XX. Reformatów, na smętarz Powązkowski, 
zwłoki ś. p. Ludwiki z Brodnickich H erburtowej, Mał
żonki Urzędnika Komissji Rz: Przych: i Skarbu, zm ar
łej d. 19 b. m., w wieku lat 26.

ł W . Ozerow, Rzeczywisty Radca Staou, Szambelan 
Dworu J. C. R. MOŚCI, wyjechał do Karlsruhe.

JW . Pułkownik Du-Flat, Konsul Jeneralny Angiel
sk i, powrócił do W arszaw y  z Londynu. • ,

Nakładem Xięgarni HenrykaN atansona,wyszła z dru
ku tomu 3go część I, dzieła p. t: Kosmos, rys fizycznego



opisu świata Alexandra Hum boldta, przekładu Hippolita 
S krzyń sk ieg o , i jest do nabycia we wszystkich Xięgar- 
niach. Cena tomu 3go części I, z przedpłatą na drugą 
część, rs. 3.

»Chciałabym mieć tyle posagu, ile zjedzono pączków 
wczoraj,”  mówiła jedna z pięknych i gospodarnych 
W a rsza w ia n ek , która dawnym zwyczajem, zabawiała 
się smażeniem pączków  i faw orków . Spełnienie tego 
życzenia, rzeczywiście suto uposażyćby mogło każdą 
z cnotliwych dziewic naszych. Niemożna bowiem wąt
pić, że wczoraj skonsumowano krocie tych łakoci., Q- 
prócz robionych po domach, czy dla zabawy czy na u- 
rząd, we wszystkich prawie cukierniach, w niektórych 
kawiarniach i garkuchniach, sporządzano nieprzebrane 
massy pączków , a jeżeli kiedy, to wczoraj, chłopaki po 
ulicach ochrzypli wołając ua całe gardło: P ączk i! p ą 
c zk i!  p ą czk i!  I niedziw, jutro o sta tn ie  p o d ryg i karna-

w a ł u - ,
Wczorajszej N iedzieli Z apustne j, nie brakło jakoś

na życiu. Dzień zaczął się od posunięcia barom etru  
w górę, a gdy przy małym przymrozku ukazało się 
Słońce, stan aury  przedstawił nam jak najpiękniejszą 
pogodę. Wszystko zatem wysunęło się na miasto, to 
pieszo, to w powozach, to nakoniec w sankach , które 
jako-tako ślizgały się po przypruszonym od śniegu b r u 
ku. Wieczorem, teatr, maskarada, i liczne po domach 
prywatnych zabawy, zakończyły rozrywki dnia tego. 
Z wczorajszych wieczorów do świetnych policzyć mo
żemy i ten, który dany był wczoraj u W W . Janostwa 
K u rtz . Całe bowiem towarzystwo wyższe, zapełniło te 
wspaniałe salony, jakiemi odznacza się nowy gmach W. 
St: Lessera , przy ulicy Miodowej. Zdawało się, że po 
tylu i tak pełnych przepychu wieczorach, nicnieznaj- 
dziemy nowego; tym czasem tualety Dam naszych, któ
re  ukazały się wczoraj, zdumiewały wszystkich i świe
żością i gustem. Rolor biały, był dominujący; brylan
ty, koronki i kwiaty, połączyły się razem, aby nas olśnić 
potęgą swoją. Gdybyśmy mogli puścić pióro swoje, 
twyliczylibyśroy bez liczby i te brokarty  i krepy \g a zy ,  i 
te zarazem ciężkie lub lekkie materje, które zdobiąc płeć 
piękną, nasuwały się kolejnie oczom; ale pozostając pod 
wpływem uroku, ograniczamy się na ogólnym podzi
wie, bo wszystko jaśniało wdziękiem i urodą. Uprzej- 
mośćGospodarstwa i gościnne przyjęcie, dodawało ży
cia goszczącym, a po sutej wieczerzy, gdy na nowo tań
czące pary stanęły do koła, zabawa przetrwała do ra
na. Mówimy do rana, bo ponowiono i wieczerzę i toa- 
sta, a gdy opuszczano zabawę, już wychodzących powi
ta ł  ranek.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od małego 
Chłopczyka kop. sr. 30, z prośbą aby były odesłane na 
Nowy-Świat do Zakładu Sierot pod opieką War: Tow: 
Dobroczynności zostającego, na faw ork i lub p ą czk i  
w ostatni Wtorek, z dołączonym wierszykiem:

Ja  mam pąezki i faw orki:
A sieroty, ja k  sikorki,
P a trzą  smutno, jednak ład n ie :
Rychło i'm kruszynka padnie;
W ięc przyjmijcie* z mojej raczki 
Na faw orki lub na p ączk i.—

Nakładem składu muzycznego R. Friedlein, wyszła 
nowa Polka  skomponowana na fortepjan, ofiarowana 
znakomitym Artystkom Pannom Zofji i Izabelli Dul- 
cken, przez Xawerego Syrew icza , i jest do nabycia we 
wszystkich składach muzycznych w W a rsza w ie , i na 
prowincji. Cena k. 30.

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od K. B. (na in
tencję drogiej osoby słabej) rs.  1, na odnowienie O łta
rza Cudownego PANA JEZUSA przy słupie, w Koście
le X X .K arm elitów  na Krak: Przedni:; i rs.  1, ua świa
tło przed statuą MATKI BOZRIEJ, wzniesioną przed 
Kościołem XX. Reform atów .

Niemniej ożywiony jak tyle innych, był i onegdajszy 
wieczór w R e su rs ie  Nowej przy ulicy D ług ie j, na k tó
rym znajdowało się 210 osób.

Polka M azurka, skomponowana na fortepjan i ofia
rowana Pani Zofji Podbielskiej, przez A. R adw an, wy
szła z Litografji I. Muller, i jest do nabycia we wszy
stkich składach muzycznych.

P rzedosta tn ia  M askarada! to trudno, nadzwyczajne
go tłoku być nie może! ale mimo to na wczorajszej, 
w Salach Redutowych bawiono się wesoło. Drobnych 
gości nie było w prawdzie wiele, ale ubiory ich były n a
der gustowne. O dominach nic nie mówimy; ostrzegamy 
tylko białe, które tak energicznie przebiegało sale, że 
któś kazał mu przez nas powiedzieć tylko te wyrazy : m y  
w iem y co w iem y, jakie jest tegoznaczenie, to do nas nie 
należy. Ogodz: U 1/*, rozpoczęto tańce;, w Teatrze Wiel
kim młodziutki balecik wzbudzał nadzwyczajne zado
wolenie, a między innemi podziwiano małą Klarę S lier, 
której zdolności, niewątpliwy wróżą talent. Osób na 
Maskaradzie było 400.

Jestże cóś naturalniejszego, cóś bardziej przemawia
jącego do przekonania, jak urywek z pożycia domowe
go, jak te drobiazgowe nieporozumienia, a które jednak
że kończą się dobrze między małżeństwem na tej od
wiecznej zasadzie: p o b ła ża jm y sobie w zajem nie. Natej 
to gruntownej myśli, usnuł autor, wczoraj przedsta
wiony Obrazek D ram atyczny, pod tytułem B ia ła  kam e- 
Ija; nie myślemy rozbieraćtreści,  bo to jest drobnostka, 
ale kto chce poczerpnąć nauki, kto chce przekonać się 
jak to niebezpiecznie jest igrać zk a m e lja m i  wszystkich 
kolorów, niech pospieszy zobaczyć ten obrazek. O grze 
Artystów tylko możemy powiedzieć, ról jest dwie, obie 
wymagają znakomitych talentów, ale role były powie- 
rzonePanuied/oroz i P .Komorowskiemu; wszakże dosyć? 
Dziełko to przyswoił naszej scenie, znany z prac w tym 
rodzaju Pan A. L istow ski. Publiczność z zadowole
niem przyjęła tę fraszkę, i po ukończeniu przywo
łała Pannę Moroz, oraz P. Komorowskiego  po 2 kroć; 
po Monodramie Pan S te fan  z  Pokucia, P. R yohter  2- 
króć; po Kom: Żona która  oknem w yskoczyła , W szy
scy po 2-kroć.— W Teatrze Wielkim, po Operze Nie
m a z Portici, przywołani zostali: Panna Gwozdecka  
3 kroć, Panna R ico  li  2-kroć, oraz PP. D obrski 2-kroć 
i Troschel; poTaranleli Wszyscy po 2-kroć. Po Tań
cach na Maskaradzie, Panny Damse, Karolina S tra u s , 
P P .  Meunier, K rze s iń sk i  i P ucha lski, oraz dzieci wszy
s tk iepo 2-kroć.
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Z  Hrubieszowskiego. —  Od dwócb tygodni miasto 
nasze z nadzwyczajnem zajęciem i upragnieniem ocze
kiwało zapowiedzianego na 8 b. m. koncertu P. Samu
ela Kossowskiego. I  nic w tern dziwnego, nam w wiej
skiej żyjącym zaciszy, częściej z kłopotem niż z rozrywką 
spotkać się zdarza, za to też gdy wesołość lub uniesienie 
zagra w uaszycb żyłach, to krew żywiej krąży, serce sil
niej bije, niż u sytego zabaw miast mieszkańca. Dzień
8 nadszedł, i wszyscy zostaliśmy oczarowani grą tego 
mistrza artysty. Nazajutrz po koncercie, artysta zatrzy
mał się w sąsiedztwie Hrubieszowa, u jednego z miej
scowych Obywateli, gdzie tak z serca byli mu radzi, ta
ką  go prostą a serdeczną przyjmowali gościnnością, ta
kim blaskiem radości jaśniały twarze wszystkich obe
cnych tam osób, iż Pan Kossowski choć już nieraz i 
w najznakomitszych domach bardzo świetnego dozna
wał przyjęcia, nigdzie przecież większem uczuciem i 
szczerszym niebył otoczony hołdem. Trzeba też było 
słyszeć czarodzieja! jak potężnie władał sercami, jak 
rozrzewniał! przy wybornym towarzyszeniu na forte- 
pjanie znakomitego amatora, tak znanego z talentu 
w świecie muzykalnym Lubelskim. Dlatego też dzień
9 Lutego na zawsze zostanie w pamięci tych, którzy 
w owym szczęśliwem słuchaczy kole, mieścili się. Cóż 
dodamy więcej, P. Kossowski, opuścił już nasze stro
ny, i zostawił po sobie i po swojej muzyce słodkie wspo
mnienie. Może znów jak jaskółka zwiastunka wiosny i

' słońca, zawita w nasze strony, może nas rozraduje na 
nowo ów pobratymca wiosny. Cieszymy się zawczasu 

na te dni czarowue muzyki, słońca, woni, cieszymy się i 
czekamy.-— 1 ) ...nów.

Rada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych P tu -Sie
dleckiego, otrzymała następującą odezwę, którą jako 
chwalebny przykład dany przez jedną z dam, zamieszcza
my dosłownie: » Ponieważ w zabawach osłodzenie cier
piącej ludzkości na celu mających, głównem zada
niem powinien być fundusz jaki dobroczynność wniesie 
na korzyść nieszczęśliwych pod opieką Szan: Rady zo
stających, przeto jedna z gospodyń zamiast kupienia 
stroju na bal. drugi, ma przyjemność złożyć na szlache
tny cel powyższy rs. 10.” — B.......

(Art. nad. iS u w a lk .)  N a u c z o n y  od dzieciństwa być 
wdzięcznym za doznane dobrodziejstwa, składam Ci pu
bliczne podziękowanie W. Macieju Rowiński, za po
święcenie i gorliwość, z jaką przy znajomości sztuki le
karskiej, ocaliłeś z niebezpiecznej słabości mą żonę, 
już blisko grobu będącą. Wiem dobrze, że niosąc ulgę 

k cierpiącej ludzkości, idziesz za popędem szlachetnych
swych uczuć, i nie szukasz innej nagrody prócz wła
snego zadowolenia z wypełniania obowiązku bliźniego. 
Dla tego też chciej wierzyć, że całe moje życie nie wy- 
wystarczy na zawdzięczenie Ci tej łaski, do jakiej naby
łeś prawa, wydzierając z łona śmierci przedwczesną 
ofiarę. —  W . Zaleski.

A m eryka . —  K o n g r e s  Stanów Zjednoczonych za
tw ie rd z i ł  k re d y t  z 6 ,0 0 0  d o la ró w ,  d l a w s p a rc i a  w raca ją -  
eych i  H iszpanji j e ń c ó w  Kubańskich. K o n g re s  także  

* p o s t a n o w i ł  w s taw ić  się  do  rz ą d u  angielskiego za P.
Smith O'Brien, dziś d e p o r to w a n y m  do A ustra lji.

A n g l j a .  — Lord Kanclerz Lord Trouro, podał się 
do dymissji. — Niedawno w jednej z sal nowego gm a
chu Parlamentu, ogień wybuchnął, ale go ugaszono.
—  Belgijscy  przemysłowcy korzystają bardzo z świę
towania robotników angielskich; ze 200 najzręczniej
szych skontraktowali oni do swych fabryk.— Od Maja 
pomiędzy mostem Londyńskim  a Richmond, krążyć 
będzie 10 gondol parowych; budują je w Liverpool; 
mają one kształt gondol Weneckich, apartament z n ie
słychanym zbytkiem umeblowany, a na pokładzie na
miot wspaniały. — U brzegów Afryki, llotta angiel
ska  powetowała na Królu Lagos poprzednie swoje klę
ski; miasto Lagos zniszczono zupełnie, koronę inne
mu Królowi oddano, mieszkańców mnóstwo zginęło; 
Anglicy  jednak stracili 30 zabitych i 71 ranionych, bo 
jeden z okrętów dostał się pod strzały baterji lądowej 
z 13tu dział, osiadł na piasku i wycofać się nie mógł.

F r a n c ja . Paryż 17go Lutego . — Dziś zajmują się 
głównie balem, danym przez Ministra skarbu; bal ten 
był nader świetny; Prezydent jednak na nim nie znaj
dował się.— Do Guyany nie będą deportować prze
stępców politycznych, ale za to do Algierji przewieźć 
ich mają około 2,000.—  Monitor dziś ogłasza dekret 
stanowiący, że jedynem świętem narodowem jest dzień 
15 Sierpnia (imieniny i urodziny Cesarza Napoleona). —  
Lord Normanby, ju tro Paryż opuszcza; pożegnał się on 
z Prezydentem.— Pogłoski o amnestji ciągle krążą, ale 
nie wiadomo, czy się sprawdzą.— Dekretem Prezydenta, 
mianowano komissjędo zbierania autentycznych zabyt
ków,pozostałych po rozmaitych monarchjach Francji.—  
Ogłoszono nowe postanowienie Ministra spraw wew: 
o mundurach galowych dla urzędników; Prefekci i Pod- 
prefekci, wszyscy Urzędnicy administracyjni, Merowie, 
a nawet ich Adjunkci muszą mieć te mundury, których 
haft jest zastosowany do stopnia urzędu; mundury te 
są dość kosztowne.—  Władze w Algierze żądają, by o- 
droczono przysłanie deportowanych politycznych, po
nieważ nic jeszcze nie przygotowano na ich przyjęcie.
—  W tym tygodniu za pozwoleniem rządu odbędzie się 
zebranie redaktorów, by się naradzić, jakiem będzie sta
nowisko prassy po ogłoszenia nowego prawa.— W tych 
dniach um arł Dziekan gałganiarzy Paryzkich, który 
przez lat 48 aż do śmierci zbieraniem gałganów trudnił 
się; zostawił on około 30,000 fr. majątku swemu sy
nowi, także gałganiarzowi.

Paryż 18 Lutego, (depesza telegraficzna).—  O gło
szono dziś p r a w o ,o ptassie. Oto najważniejsze artyku
ły : Pozwolenie rządu jest konieczne do wydawania pism 
per jodycznych, podobnież przy zmianie właścicieli lub re
daktorów odpowiedzialnych. W Paryżu, Lyonie i in
nych wielkichmiastach kaucja wynosi 50,000 fr.,w mniej
szych miastach połowę. Stępel od dzienników w Pary
żu  i Wersalu  wydawanych 6  centymów wynosi, w in 
nych miastach połowę. Dwa skazania dziennika wcią
gu 2ch Jat pociągają za sobą zamknięcie. Oprócz tego 
prawo obejmuje mnóstwo innych k a r n y c h  postanowień, 
tak kary więzienia jak pieniężne.

H i s z p a n j a . — Królowa w dniu 15ym b .  m .  odbyć za
mierza swą pielgrzymkę do Kościoła P. MARliA ttocha;
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po  ulicach M adrytu  w znoszą  łuk i tryumfalne na  jej 
cześć; p ielgrzym ka ta będzie dniem wielkiej uroczy
stości d l i  stolicy. —  Je n e ra ł  Cotoner został m ian o w a
n y  K o m endan tem  wysp B alearskich , k tórych garn izon  
znacznie pow iększono .

P o s t c g a l j a .  —  Izby p ortuga lskie  zatwierdzi ły adres 
do r ządu  h iszp a ń sk ieg o , z powodu ostatniego zamachu 
na  Kró low ę  Iza b e llę .—  Nakazano nowy pobó r  do woj
ska,  a kilka forteczek,  które od wojny domowej  z 1847,  
nie miałv  ga rni zonów,  o t rzymują  załogę z artylerj i .
W  i z b i e  parów przy adressie,  gabinet  wzią łgórę.

W ł o c h y . —  Lord Abercromby, b. P ose ł  a ng ie lsk i  
w Turynie, konferowa ł  w Florencji z Minis t rami  W.  
Xięcia,  w spr awie zranienia jednego z poddanych an
g ie lsk ich  przez oficera austrjackiego . — W gabinecie 
to sk a ń sk im  wpływ fra n c u zk i  coraz przeważniej  czuć 
się daje.  —  W R zym ie  niespodziewają się wcale tak ry 
chłego wykonania  projektów kolei żelaznej.

R o z m a it o ś c i . —  Jeden z najczynniejszych dramaty- 
k ó w  czesk ich , Jerzy Kollar, (nie brać go za zmar łego 
archeologa i poetę hollora), napisał  t rajedję p. t: Don 
C ezar, czyli Piękna Jag iellona , i  czasów R udolfa  II. 
Sz tuka  ta z wielkim zapał em przyjętą była w P ragsk im  
t e a t r ze .—  Słynny k u c h m i s t r z Chevet w P aryżu, o t r zy
m a ł  dwa medale na wystawie, L ondyńskiej;  jeden za od
krycie sposobu konse rwowania  przez czas bardzo długi 
mięsa,  zwierzyny,  ryb i jarzyn;  drugi ,  za takież k o n 
serwy z owoców i syropów.  Słuszna  to nagroda,  bo 
niezawodnie odkrycie now ej po traw y, daleko jest w a 
żniejsze dla ga s t ronomów,  od odkrycia nowej  p lanety. 
—  W H am burga  i A ltan ie, mnós two  psów ulega teraz 
wściekl iźnie.  Niedawno to samo  mia ło  miejsce w S zw e
c ji. Weterynarze  przypi sują  to rodzajowi epizotji .  
Ch łopak  przyszedł  do oberży z kuszykiem napakowa-  
nym rogam i, woła jąc :  »Rupujc i e  Państwo,  mam zu
pełnie  coś nowego do sprzedania!” Oberżysta słysząc 
to jego wołanie ,  zbliżył się doń  i r zek ł :  »Jak  się nie 
wstydzisz w ten sposób zachwalać twój  towar? Idź mi 
zaraz precz do d ja b ła !” »Ale Panie” , m r u k n ą ł  ch ło 
piec pod nosem,  »zrobić tego nie mogę,bo przedaję mój  
t owar  tylko tym, którzy jeszcze rogów  nie maj ą .”

P R Z Y JE C H A L I do W A R S Z A W Y .
Baliński Stef: Oby: z Ostrołęki nr 545; DębowskiTeod: Oby: z To- 

k a r  nr 451; Godlewski Ant: Oby: z Kamienny nr 13'14; Jasiński Max: 
Oby: z Owadowa nr 614; Lew aszow  Bazyli Pułków : z Radomia nr 
625; Masłowski Jan Pułko: z Radomia nr 492; Okęcki Jak: Ob: z Bab
ska n r414; Stadnicki Łukasz Oby: zW oli Grzymkowej n r 551; Se- 
ryd tte  JauR adca Dworu zPetersburga n r 556; W ołłow iczEus: Hr. 
z Działynia nr 634; Zacharewicz Pantal: Ob:zGub:M ohilewskiej.

Wyjechali'. Bogusławski Jńz: Oby: do Korabie wic; Domaszew- 
skjEm il: Oby: do Korzenia; Garbiński Jńz: Oby: do Gostkowa; Gau
thier Julja Aktorka, i Guli Karol F ryd: Kup: do Niemiec; Horodyń- 
ski Kar: Ob: do Starogrodu; Mycielski Stan: Oby: do Drezna; Puszet 
Konst: Baron do Somianki; Scbauroth Juljan Podpułkow: W ojsk X . 
Scbwartzburg-Rudolstadt, do Rudolstadt.

UOMIESIEWIA.
Podpisany Dom Handlowy, ogłasza niniejszem: ze T W A .T -  

T A  pod dniem 25 Listopada (7 Grudnia) 1851 r . .  przez Panów 
R in g  et Herbst w  W arszaw ie, na zlecenie Pana Cb. Lichlen- 
berga, na summę Rsr. 800, z terminem jedno miesięcznym, na

P ana Johann iWolich w Moskwie, w ystaw iona, a ptzez Ciranta. 
pod dniem 28 Grudnia 1851, Domowi Handlowemu Gustaw Lan
dau  e t C o m p w  W arszaw ie, ustąpiona; następnie od tych  osta
tnich w  dniu 29 Grudnia 1851 r., podpisanym do Moskwy przesła
na, po dokonanym na* niej Akcepcie, zagioęta. O strzega się p rze
to, aby nikt wspomnionej T ra tty  nie nabyw ał, ponieważ obra
chunek już  miał miejsce, i tę T ra ttę  za zupełnie umorzona, i ża
dnego waloru niem ającą, nw ażać należy.

Zenker  i Konip: w Moskwie.

MAGAZYN TO W A RÓ W  BLAW ATNYCH i NOWOŚCI

XAWEREGO ŚCHLE1SKER,
donosi:

jże  w celu uprzątnięcia Tow arów , które w yszły  z m o d y ,,
, lub dla innych przyczyn w  Magazynie są  niedogodne, i .
I wszelkich reszt, zam ierzył takow e w yprzedać po cenach 1 
l.bardzo /niżonycli. W yprzedaż ta odbywać się bę-i 
j dzie w na to najętym  Sklepie domu Bankiera L esser, przy | 
i ulicy Miodowej N° 490, począw szy od 25go_ b. m. codzien- j 

dfl nie. N astępujące tow ary  stanowić będą głównie w y p rz e - . 
P d a ż :  Materje jedw abne fasonowane i gładkie; Szale i Chustki _ 

francuzkic; Szale i Chustki tartauow e; Flanelki na Salopy! 
| f i i  różne M aterje wełniane; Eszarpy axamitne, kaszm irow e,;

jedwabne i bareżowe; Żaknoty, Perkate i Muśliny druko-1 
| i |  w ane; Bareże gładkie i drukow ane; oraz różne artyku ły  | |  
H  konfekcjonowane.

Oueirdaj, przechodząc ulicą Rym arską na Senatorską, zgubio
ny został C S K E E E H . z czarnej koronki, opięty karm azyno- 
wemi wstążkam i i kwiatami lakże czerwonemi. Łaskaw y Zna
lazca zgłosić się raczy pod N r 2406, w pałacu D yrekcji Ubez
pieczeń, do Stroza Jana. _ ] . .

Rejent Kaucollarji Okr: Brzezińskiego w Gub: W arszaw skiej.—  
W  dalszvm ciągu wydanych poprzednio obwieszczeń, wiadomo czy
nię iż na"żądanie stron interesowanych, oraz w  skutek upowazuie- 
nia’Presidii Tryb: Cyw: Gubi W'arsz: w W arszaw ie z d. 23 Lutego 
(7 Marca) 1850 r. N r 1974, pozostałość po niegdy Alex: Rakosze- 
wskim, j . t. Owce, Konie, Bydło, Zaprzęgi, Sprzęty i N arzędzia rol
nicze oraz inne Ruchomości, do tegoż spadku należące, sprzedaw a
ne będą w d. 19 Lutego (2 Marca) r. b. i w dniach następnych, za
wsze odgodz: 10 z raua, na gruncie dóbr Jasionna w Okrę: Z gier
skim Gub: W arszaw s: położonych, przez publiczną licytację przc- 
demną, odbyć się mającą. —  Soter Chałubiński.^

M A M H I  młode, z świeżym pokarmem, zyczą przy jąć o- 
bowiązek. Wiadomość przy  ulicy Elektoralnej i Żelaznej pod Nr
773, u Akuszerki.

PANTALJON o  6 c i u  oktawach, dobrze zreparo- 
w any, je s t do sprzedania za rsr. 75, przy ulicy P i
wnej, wprost bram y X X . Augustjanów pod N r 91, 
na 2m piętrze, u trudniącego się strojeniem forte-

p ja n o w
KARETA na resorach stojących, poczwórna; K a

re ty  podwójne; Kocze landarowe; Kocz z fordekiem; 
Koczyki z fartuchami; K arety na saniach, w szystko 
w yrestaurow ane, do sprzedania przy  ulicy Ogrodo

wej pod Nr 880, niedochodząc Białej. —  Tamże przyjm ują się
POW OZY na wozownie.

KAPITAŁ Rsr. 1,500, je s t do wypożyczenia na bez
pieczną hipotekę. Wiadomość przy ulicy Marjensztadt 
pod Numerem 2647, na lszem  p iętrze, przez ganek na
l e w o . __________________________ _______________ __

Dziś rano zimna stopui 4. W czoraj w  południe zimna 0.
Dziś rano wysokość wody na IE Ule stóp 6 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, E nglisch E xhib ition .
TEA TR  W IELKI. Ju tro .........
E S E W C J A  P U C Z O W A  Ananasowa, butelka po kop: 50, 

z dubeltową zapraw ą, po kop: 60, i E Ą C 5 B H .I  z dobroci znane, 
po kop: i y 2, 2 %  i 5.—  C. Grohnert, w  domu zwanym  Rezlera.

W  D rukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 11 (23) Lutego 1852 r. S tarszy Cenzor, Radca Dworu L .T .T


